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wychodzi dwa razy dziennie: o $odzinie 6-tej rano I o godzinie 2 popołudniu („Gazeta Wieczorna”). 


Ceny prenumeraty: 
Abonament miesięczwy we Lwowie za oba wydania 
gazety 2 korony. 


Za codzienną dwukrotną dostawę do domu dopłaca 
się 60 halerzy. 


Nr. 647. 


Z przesyłką pocztową w kraju i monarchii: 


miesięcznie. 2 K 50 h. | z dwukrotną 3 K — h. 
kwartalnie . 7 „S0„ | wysyłką . . 9 p—s 
rocznie . . 30 „—, pocztową . 36 „ — » 
W Niemczech miesięcznie . . . 4K—h 


W innych państwach Zw. p. miesięcznie s, =, 


Lwów, czwartek 25. kwietnia 1912. 


Eram s 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz jednoszpaltowy petitowy 
łub jego miejsce 24 hal. Nadesłane za wiersz pe- 
fitowy lub jego miejsce 80 hal. Po kronice wiersz 
2 kor. Nekrologia za wiersz petitowy 60 hul. — 
Drobne ogłoszenia po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
tłustemi czcionkami liczą się podwójnie. Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hal, na prowincyi 8 hal. 


= 
Rok II. 


Nauczyciele ludowi w parlamencie. 


Pragmatyka urzędnicza w Komisyi. — „Fatalny dzień“ we Lwowie. 
Nowa zbrodnia apaszów. 


IZBA POSŁÓW. | 


(69 posiedzenie XXII. sesyi z dnia 24. kwietnia. 


Wiedeń. (TBK). P. W üs t (wszechniemiec) 
postawil wniosek nagly o rewizyę katastru poda- 
tku gruntowego. 

Minister spraw wewnętrznych Heinold 
odpowiedział na szereg interpelacyi. 

lzba przystąpiła do dalszych obrad nad 
przedłożeniamiurzędniczemi. Pierw- 
szy zabrał głos 


generalny mowca pro p. German. 


Mowca oświadcza, że było życzeniem Koła 
poiskiego o:l początku, aby nowoczesna pragma- 
tyka służbowa mogła szybko zyskać moc prawną 
i ahy usunięte były wszelkie stojące temu na zawa- 
dzie przeszkody. Już gdy dały się słyszeć pierwsze 
głosy na rzecz pragmatyki, Koło polskie oświad- 
czyło gotowość współdziałania w doprowadzeniu 
do skutku postanowień, które poręczając zadość- 
uczynienie wymogom służby publicznej zapew- 
niają urzędnikom zupełne bezpieczeństwo praw- 
ne, bezstronność w traktowaniu ich i ocenianiu, 
z drugiej strony zaś dają im przynajmniej te 
środki materyalne, które konieczne są do życia 
odpowiedniego stanowisku jakoteż tę podwyżkę 
dochodów, które musi mieć do dyspozycyi ojciec 
rodziny wobec rosnącej drożyzny mieszkań i 
środków żywności, — jeżeli ma wszystkie swe 
siły z radością oddać służbie publicznej. 

Obrady komisyi dostarczyły dowodu, jak 
trudno pogodzić sprawiedliwie żądania najrozma- 
itszych kategoryi urzędników co do awansu cza- 
sowego, jak trudno rozpatrzyć obowiązsowe kwa- 
lifikacye poszczególnych kategoryi urzędników i 
względnie uprawnione żądania pewnych sategoryi 
bez dotkliwego upośledzenia innych kategoryi. 

Mimo zasługującej na pelne uznanie nie- 
strudzonej pracy komisyi dla spraw funkcyonaryu- 
szy państwowych oraz przy przychylności rządu 
nie udaje się drogą ustawowych przepisów za- | 
spokoić żądania wszystkich kategoryi urzędni- 
czych. Nadto uczy doświadczenie, że podobne 
postanowienia w sprawie awansu czasowego ja- 
koteż o regulacyi plac często już w najbliższej 
przyszłości okazują się niewystarczające, a mogą 
być tylko z trudem ponownie regulowane. 

Mowca przypomina inicyatywę Kola pol- 
. skiego w poprzednich czasach co do koniecznej 
rozległej akeyi w celu oddłużenia tych urzędni-| 
ków, którzy popadli w trudne stosunki finansowe 
dalej co do systematycznej akcyi na zapobieże- 
rie drożyźnie mieszkań itd | 


j płacy, czy też przy pensyonowaniu 


jszych urządzeniach państwowych pod względem 


Pragniemy — rzekł mowca — mieć ocho-: 
czy do pracy, zadowolony stan urzę”; 
dniczy, w interesie dobra służby i dobra lud- ; 
ności, która żąda od urzędników bezstrońności i 
pracowitości. 

Co do pragmatyki służbowej dla nauczy”! 
cieli Polacy pierwsi domagali się jej; przedło- | 
żenie rządowe pod pewnymi względami rozcza” | 
rowało, w komisyi będzie sposobność zajęcia się | 
szczegółami. Jeden punkt musi mowca już dziś 
poruszyć, ponieważ sprawa ta budzi silne zanie” | 
pokoienie w szerokich kołach, a przedewszyst- | 
kiem w sferach interesowanych. Idzie o posia- 
nowienia o mianowaniu suplentów, traktowaniu 
ich w służbie i wliczaniu ich czasu służby. Może 
w innych krajach koronnych, gdzie suplentura 
jest urządzeniem przemijającem, wystarczają prze- ; 
pisy przedłożenia rządowego. W Galicyi natomiast 
od wielu dziesiątek lat jest instytucya su- 
plentów objawem stałym, wywołanym niezdro- 
wymi stosunkami. Liczba suplentów przenosi w 
Galicyi 50 proc. całego nauczycielstwa. Przez 
suplentów trzebaby zamknąć wiele szkół średnich, 
których liczba i tak jest niedostateczna. Galicyj- 
skie szkoły średnie cierpią od lat wielu wskutek 
zbyt wielkiej liczby klas równorzędnych, w ķtó- 
rych niema wcale albo jest bardzo mało posad, 
nauczycielskich, dlatego całą naukę w tych kla- 
sach sprawują suplenci. Naturalnie nie zawsze 
byli do rozporządzenia kandydaci egzaminowani, 
niedawnemi laty przyjmowano młodych ludzi 
wprost z ławy uniwersyteckiej, nakładając na nich | 
całkowite obowiązki nauczycielskie. Gdy potem 
pomimo ciężkich obowiązków nauczycielskich zło- 
żyli egzamin nauczycielski, i po długiej niekiedy 
dziesiątki lat trwającej służbie w końcu otrzymy- 
wali posady nauczycieli, to czy to przy wymiarze 
nie liczono 
im pelnego odbytego czasu służby. Nie była to 
lekkomyślność z ich strony, ani też marnowanie 
czasu, jeżeli służyli jako supienci bez egzaminu, 
była to rzecz nieodzownie konieczna. Przedwcze- 
śnie zwerbowano ich do zawodu nauczycielskiego 
i dlatego muszą dotkliwie odczuwać braki w na-| 


materyalnym i moralnym. Także w innych pun- 
kiach pragmatyki służbowej dla nauczycieli po” 
trzeba daleko idących przeróbek. Komisya z pew- 
nością gruntownie opracuje te przedłożenia. 
końcu jeszcze raz mowca podkreślił, że | 
Koło polskie z całym naciskiem żą| 
da zabezpieczenia wszystkich u 
rzędników wszystkich kategoryi i nauczycieli 
przed niedostatkiem i uczyni ze swej| 


| Przemawiali Mihlwerth, Winter Leon, 


,mnożona i wzmocniona. 


strony wszystko, aby do tego doprowadzić. (O- 
klaski na ławach Koła polskiego). 

Po przemowie Stejskala, gen. mowcy, wy” 
głoszonej po czesku i po faktycznem sprostowa* 


iniu Burzivala pragmatykę służbową u” 


rzędników i nauczycieli przydzie- 

lono komisyi do spraw urzędniczych, a pra- 

gmatykę sędziowską komisyi prawniczej. 
P;zystąpiono do obrad nad 


oerdynacyą notaryalną i adwokacką 


i przedłożeniem o pokątnem pisarstwie: 
Lew Le- 
wicki. 

P. Eugeniusz Lewicki pochwala zatrzy- 
manie adwokatury jako wolnego zawodu, gdyż 
numerus clausus byłby połączony ze szkodą dla 
ludności, a przyniósłby korzyść tylko adwokatom. 
Omawiając projekt ustawy notaryalnej podnosi, 
iż jest przeciwny upaństwowieniu notaryatu i o- 
świadcza się za przekazaniem agend notaryalnych 
sądom. 

Na tem obrady przerwano. 


Izba przystąpiła do dalszych obrad nad 


| wnioskiem naglącym w sprawie 


podatku domowo-czynszowego. 


Przemawiał p. Seid], poczem obrady 
przerwano i odczytano wnioski i interpelacye, po- 
czem posiedzenie zamknięto. 

Następne dziś. 


Nowa ustawa wojskowa. 


Wieden. (TBK.). Na wczorajszem posiedze- 
niu komisyj wojskowej wybrano wicepreze- 
sem komisyi w miejsce dr. Leo, który z godno” 
ści tej zrezygnował, p. Germana. Następnie pro- 
wadzono w dalszym ciągu dyskusyę nad przed- 
łożeniem wojskowem. 

P. Wysocki podnosi, że zadaniem <złon- 
ków  komisyi jest uchwalić państwu środki, aby 
w koncercie świata mogło odegrać skuteczną ro- 
lę, z drugiej zaś strony starać się, aby ciężary 
nałożone na ludność nie przekraczały jej sił. —- 
Wobec tego, że w porównaniu zinnemi państwa- 
mi armia austryacka jest słabsza, musi być po- 
Konieczne to jest rów- 
nież ze względu na sojusz z Niemcami, które w 
przeciwnym razie mogłyby poszukać innego, sil- 
niejszego sojusznika. 

P. Primavesi 
żeniem. 


przemawiał za przedło 


P. German podnosi, że to przedłoże- 


„Uazeta Poranna" z dnia 25. kwietnia 1912. 


stawowe, których przeprowadzenie należy do po- 


Nr. 647, 


dynku uniwersyteckim we Lwowie, ruskie katedry 


nie w porównaniu ze stanem obecnym oznacza | szczególnych krajów. Premier zapewnił, że życzy | przenieść do osobnego budynku. 


wielki postęp, co stronnictwo mowcy musi za- 
znaczyć. Mowca jest przeciwny odroczeniu, mo- 
tywowanemu względami na Węgry i 
je, że sejm węgierski nie miał w 
żadnych względów dla pariamentu austryackiego. 


Chociaż obrady na Węgrzech utknęły, to mimo |skarbowa, plenum. lzby i te Sejmy, które dotych- ' 
to parlament aużiryacki nic powinien ofraczać|czas nie są zdolne do pracy, zacecydują ostate- | zbier 


swych obrad nad przedlożeniem. Podno, iż zu- 
pełna znajomość języka żolnierzy ze strony ofi- 
cerów jest konieczna w interesie dobrej służby, 
a przyczynia się także do utrzymania dobrych 


stosunków z ludnością cywilną. Poslowie polscy, | 


idąc za przykładem swoich poprzedników, głoso: 
wać będą za podniesieniem siły zbrojnej celem 
utrzymania siły państwa. 

Galicya ma dwie szkoły kadeckie, co z pe- 
wnością dla tak wielkiego kraju nie jest za du- 
żo. Niestety w szkołach tych nie wszystkie miej- 
sca obsadzone są wychowankami urodzonymi w 
kraju, wielu z nich przysyła się do Galicyi z in- 
nych krajów. Nadzwyczaj ostre egzaminy w szko- 
łach galicyjskich mają ten skutek, że szkoły koń. 
czy bardzo mały procent uczniów; w tym wzglę- 
dzie musi nastąpić stanowcza zmiana. A Galicya 
ma otwartą granicę na przestrzeni kilkuset kilo- 
metrów ze strony sąsiada, który nie należy do 
najbezpieczniejszych przyjaciół, Ludność Galicyi 
codziennie zaniepokojona jest jakąś nową aferą 
szpiegowską. 


Nauczyciele ludowi w parla- 
mencie. 
O poprawę losu, -— Oświadczenie prezesa 
Koła i premiera Stiirgitha. 
Wiedsń, (Tel. wł.) Deputacya wszystkich or: 


ganizacyi rauczycielskich zjawiła się wczoraj u 
prezydenta gabinetu hr. Sturgkha i ministra o- 


+ 


światy Hussarke, jakoteż u przywódców wszyst- | 


kich stronnictw w tem także u 
w sprawie zmiany § 55 ustawy państwowej o 
szkołach ludowych w tym duchu, aby nauczyciele 
zrównani zostali z urzędnikami państwowymi 
czterech najniższych rang, oraz w sprawie po- 
łepszenia bytu nauczycieli, co stałoby się przez 


przekazanie krajom odpowiednich sum z fundu- /' 


szów państwowych. 

Prezes L eo odpowiedzia! denutacyj, że nie 
należy komplikować tej sprawy przez wysuwanie 
kwestyi politycznych, idzią tu bowiem o zaga- 
dnienia, które tangują autonomię poszczególnych 


krajów. Zmiana $ 55 natrafiłaby na bardzo żywy: 


opór owych stronnictw, które stoją na stanewi- 
sku, że tylko sejmy mogą sprawy szkolnictwa 
normować. Należałoby więc przedewszystkiem 


starać się o to, by sejmom zagwarantować od. | 


powiednie środki ze strony państwa. Jeśli się to 
stanie i jeśli w odpowiedniej formie zostanie 
przytem powiedziane, że przekazane fundusze 
mają być użyte na cele szkolnictwa ludowego, 
wówczas polepszenie bytu nauczycieli ludowych 
będzie bardzo ułatwione. Dotychczas jednak po- 
łóżenie finansowe poszczególnych krajów jest tak 
niekorzystne, że na razie trudno mysleć 
o poprawie kosu materyalnego nauczycieli. 

Przedewszystkiem reforma podatkowa musi 
być w ten sposób przeprowadzona, by krajom 
oddano do dyspozycyi odpowiednie środki. W 
Austryi powinno się tak stać, jas w innych pań- 
stwach, które biorą na siebie znaczną część cię- 
żarów szkolnictwa — albowiem kraje Austryi nie 
mogą tym ciągle wzrastającym ciężarom podołać, 
Obecnie przy sposobności uzdrawiania skarbów 
krajowych powinny się znaleść odpowiednie na 
to fundusze i Koło polskie stać będzie na straży 
tego postulatu. 

P. Daszyński oświadczył deputacyi, że 
socyaliści starają się o polepszenie bytu mate- 
ryalnego nauczycieli — przyczem nie idzie im 
w zupełności o formę, w jakiej się to stanie. 

Prezydent ministrów Stürgkh, u którego 
następnie zjawiła się deputacya, oświadczył, że 
rząd ma pełne zrozumienie dla życzeń nauczy- 
cieli; zmiana § 55 bylaby jednakowoż sprawą 
nader trudną i nie sprowacziłaby polepszenia lo- 
su materyalnego nauczycieli, a to dlatego, po- 
nieważ paragraf ten zawiera jedynie normy pod- 


prezesa Le a, | 


Sobie sam jak najrychiejszego nadejścia chwili, 
'w której by można przekazać pewne sumy kra- 


świadczyć na wniosek Śteiwendera. Komisya 


cznie o tej sprawic. Rząd w każdym razie jak 
najusiiniej poprze całą akcyę. 


Z. obrad komisyi. 


Wiedeń. (TBK.). W komisyi kolejowej 
jp. Heine (niem. rad.) wygłosił referat o sana- 
| cyi ruchu towarowego na kolejach państwowych. 

W komisyi prawniczej toczyły się w 
dalszym ciągu obredy nad ustawą parcela- 
cyjną. P. Steinhaus oświacczył się za tem, 
aby rozszerzyć, kolo tych osób, kióre mogą spo- 
rządzać pleny, częściowo zdaine do zapisywania 
w księgach, albowiem faktycznie brak w Galicyi 
dostatecznej liezby autoryzowanych geometrów. 
Natomiast mowca ma wątpliwości ca do zgodze- 
nia się na te nowość, aby na podstawie szkicu 
mcżna bylo doknnywać tymczasowe wpis 
do ksiąg gruntowych. 
szczególnych do sporządzania dokumentów praw= 
nych o posiadjościach mniejsze wartości, wyma- 
ganych do wpisu do ksiąg, należy ze stanowiska 
| Galicyi powitać z zadowoleniem, ale mowca u- 
,waża, że należy rozszerzyć granice aż do kwoty 
1000 kor. 

Że względów zasadniczych mowca zwraca 
|się przeciw temu, by ustawa miała ważność tylko 
dla Galicyi. P. Kuryłowicz poruszył kwestyę 
ograniczenia ważności ustawy do pewnego czasu, 
gdyż wielka liczba słuchaczy odnośnych kursów 
'rokuje nadzieję, że brak geometrów ry hlo będzie 
usunięty. Pp. Stölzel i Marckhl (niem. 
lud.) oświadczyli się przeciw ustawie. 

Komisya budżetowa ukończyła dysku- 
syę generalną nad sprawą fakultetu włoskiego i 
157 głosami przeciw 85 uchwajiia przejść do d y- 


| 


«r 
M 


iskusyi szczegółowej. W dyskusyi tej po 
proteście posłów wioskich Conciego i Pittoniego 
uchwalono 28 głosami przeciw 16 >desiać przed- 
łożenie o fusultecie wioskim do subkomitetu. 

Następnie p, Steinwender referował 
sprawę zamknięć rachuni owych z lat 1904—-10 i 
,wniósł o przyjęcie ich do wiadomości i o wezwa- 
[nie rządu, aby w przyszłości zaniechano prze- 
kraczań chyba tylko w nadzwyczajnych wypad- 
;kach i abv o tych przekraczaniach zawiedamiano 
natychmiast parlament. Następnie wniósł, aby 
„rząd, jeśli musi kiedy pospieszyć z pomocą ja- 
kiej instytucyi finansowej celem jej sanacyi, o 
tem zarządzeniu zawiadomii parlament w prze- 
ciągu czterech tygodni. 

Komisya gospodarcza po dłuższej dy- 
skusyi, w której wzięli udział także pp. Kolischer, 


Upoważnienie sądów po: | 


Minister oświadczył, że sprawa obecnie jest 
'w toku rokowań, nie może więc dać żadnej sta- 


wykazu- jom na polepszenie losu nauczycieli. Dziś jedna- i nowczej odpowiedzi. 
tej sprawie kowoż rząd niczego stanowczeyo nie może o-' 


Delegacye. 


Budapeszt. (TBK). Delegacya węgierska 
się dnia 30. bm. o godz. 11 w Wiedniu, 


i 
r 
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" Pogrom „panów“ Wiednia. 
| Dzisiejsze wybory ściślejsze. 


j Wiedeń. (Tel. wł.) Socyalistyczny komitet 
|wyborczy wydał dla dzisiejszych wyborów ści- 
ślejszych hasło popierania liberała tam, gdzie 
walka rozgrywa się z chceścijańsko-społecznym. 
i Czeskie stronnictwo mieszczańskie wydało nakaz 
|labstynencyi, zdaje się jednak, że wyborcy głoso- 
wać będą przeciw chrześc.”społecznym. . Czescy 
socyaliści separatystyczni głosować będą dziś za 
niemieckimi socyalistami. 


Beznadziejne przesilenie. 


Budapeszt. (Tel. wł.) Po wczorajszej kon* 
ferencyi premiera Lukacsa z prezesem stronni- 
ctwa ludowego hr. Zichym sytuacya znów się 
zaostrzyła. Hr. Zichy oświadczył mianowicie, że 
|nie może akceptować propozycyi premiera, zaś 
p. Justh całkiem otwarcie zapowiedział 
rozpoczęcie obstrukcyi na najbliższem 
posiedzeniu lzby. 

Wobec tego prowizoryczne załatwienie u. 
staw wojskowych znów staje się aktualne i nie 
jest wykluczone, że już na piątkowem posłucha- 
niu u cesarza min. Lukacs przedłoży w tej mie- 
rze odpowiednie propozycye. 

Premier sądzi, żę łatwiej mu będzie pozy- 
skać opozycyę dla prowizoryum, niż dla defini- 
tywnej ustawy wojskowej. W tej mierze najważ- 
niejszą jednak rzeczą będzie stanowisko rządu 
austryackiego, który nie ma zamiaru angażować 
się dla browizoryum. 

Budapezzt. (TBK). Jak słychać rokowania 
|Lukacsa z Justhem na nowo mają być podjęte. 

Wiadomości niektórych dzienników, jakoby 
|rząd miał zamiar zamiast ustawy wojskowej 
w jeść prowizoryum wojskowe, zaprzeczają ze 
| strony rządu. 


| mamę S 


Grabież chełmska. 


Petersburg. (TBK). Na wczoraj posiedze- 
iniu Dumy odrzucono wniosek rządu o rejestro- 
wanie fabryk cukru i wydawaniu tylko imiennych 
obligacyi. 
| >  Ogozycya wniosła, by III. czytanie projektu 
i chełmskiego usunąć z dzisiejszego (czwartkowe- 
go) porządku obrad Dumy. Progresista Uwa- 
row uzasadniał wniosek o odroczenie, podnoe 


Angerman, Diąmand, szef sckcyi Hornan i refe- | sząc, że Duma ma wiele pilniejszych i ważniej- 
jrent Zarański uchwaliła Ś. 5 ustawy górniczej w |szych przedłożeń do załatwienia, wątpliwej war- 
następującem brzeweniu: tości projekt chelmski można więc 

Poszukiwanie i wydobywanie minarałów mo- kę dłożyć naczas późniejszy. Anto- 
że być rozpoczęte tylko po uzyskaniu poszcze- now (paźdz.) imieniem centrum upierał się przy 


mw 
ETE 


gólnych uprawnień z wyjątkiem przypadków przy- 


toczonych w Ś. 16a. Prawo wydobywania i po-, 


węgla przysluguje tylko państwu. — 

może prawo poszukiwania i wy- 
dobywania węgla na pokładacn węglowych, w 
których prawo to posiada, odstąpić czasowo i 
za odszkodowaniem innym osobom, przyczem 
kraj i gminy mają pieswszeństwo. 


Szukiwania 
Państwo 


stwo może przenosić na osoby trzecie prawo po- 
szukiwania i wydobywania węgla. 
Następne posiedzenie dziś. 


O uniwersytet ruski. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj była deputacya 
złożona z posłów Daszyńskiego, Mora- 
czewskiego, Libermana i Wityka 
u ministra ośwłaty Mussarka w sprawie uni- 
wersytetu ruskiego. P. Daszyński prosił ministra 
o iniormacye o stanie tej sprawy, zaznaczył, że 
jego zdaniem, chwila obecna byłaby najodpowie- 
dniejszą do rozstrzygnięcia tej kwestyi w drodze 
ustawy, naturalnie po oJopólnem porozumieniu 
obu narodowości. P. Wityk zaproponował, by 
ze względu na clasnotę miejsca w obecnym bu- 


Ustawa ustanowi warunki, pod jakimi pań-: 


"utrzymaniu pierwoinego porządku obrad. 

W głosowaniu 87 głosami przeciw 85 u- 
chwalono przedłożenie chemłskie u- 
jsunąć dzisiejszego porządku o» 

brad. 


z 


| Diovi Turcyi. 


Kenstantynopoł. (Tel. wł.) O treści od- 
powiedzi Porty na krok mocarstw donoszą: (Za- 
sadniczą tweść jej mogliśmy podać już we wczo- 
rajszym numerze. Red.) Porta przy końcu oświad- 
cza gotowość poczynienia ustępstw 
jekonomicznych w Trypolitanii. Życzy so- 
bie pokoju i przyjmie propozycye w tym kierun- 
ku, jeśli one dadzą się pogodzić z jej honorem. 
Nota wskazuje, że Włosi zajęli dotąd zaledwie 
kilka punktów na terenic wojny, oraz że ludność 
dotrzymała wierności sułtanowi, więc nie może 
też być mowy o uznaniu aneksyi. 


Otworzyć cieśninę! 


Wiedeń. (Tel. wł.) „W. Allg. Ztg.* donosi 
z Londynu, że w tamtejszych kołach politycznych 
zamknięcie cieśniny dardanelskiei wywołało wiel- 


is, "AMB „Gazeta Poranna” z dnia 25. kwietnia 1912. 
psute z powodu zderzenia się statku z górą lo- 
dową i nie odbierały sygnałów. 


W topieli. 


Nowy Jork. (TBK.) Okręt „Bremen“ do- 
nosi, że widział około 100 trupów w miejscu! 
katastrofy, nie wyławiał ich jednakowoż, ponie- 
waż inny okręt był zajęty tą czynnością. 


0 łodzie ratunkowe. 
Southampton. (TBK). Palacze okrętu „O- 


limpie“ porzucili pracę i wzbraniaja się wyjechać 
na pełne morze, póki okręt nie będzie zaopa- 
trzony w pełną ilość łodzi ratunkowych. 


O bezpieczeństwo żeglugi. 
Kolonia. (Tel. wł.) „Kölnische Ztg.* dono- 


Tel. 
si: Z inicyatywy cesarza Wilhelma odbędą się w 
Berlinie w najbliższych dniach konferencye mię- 
dzy rządem a zastępcami towarzystw żeglugi w 
Sprawie bezpieczeństwa żeglugi na morzu. 


Nie było Katastrofy. 


Londyn. (TBK.) Zaprzeczają tu doniesieniu 
o zderzeniu się statku „Corsica“ z górą lodową. 


Nowa zbrodnia apaszów. 


Bonnot zabija szeta policyi i zbiega. 

Paryż. (TEK). Zastępca szefa bezpieczeń- 
stwa Jouin i starszy inspektor Colmar 
przeprowadzili wczoraj rewizyę w Petit lvry u 
anarchisty Gallota. Rewizya ta stała w związku 
z ostatnimi napadami apaszów. Jouin tra- 
fiony kilku kułamirewolwerowemi 
zginął na miejscu, Cołmara ciężko 
ranionego przewieziono do szpi- 


kie zaniepokojenie. W Anglii uważany jest stan 
obecny za blokadę cieśniny, na wypadek, 
gdyby ona miała za długo potrwać, Anglia by- 
łaby zmuszona do podjęcia energicze 
nych kroków. Sądzą jednak, że otwarcie 
cieśniny nastąpi w czasie najbliższym. 


Wycofanie floty włoskiej, 


Saloniki. (TBK.). Urzędowo potwierdzają, 
że wszystkie dywizye floty włoskiej. 
już cofnęły się od wysp í już więcej 
okrętów włoskich na morzu egejskiem nie widać. 


Także zdobycz. 


Konstantynopol. (TBK). Obiegają pogło- 
ski, że Włosi od poniedziałku mają w swym rę- 
ku urząd (elegrai'.czny na wyspie Lemnos. 

Rząd postanowił wydalić korespondentów 
włoskich, Pitalisa i Dalici'ego. 


Konfiskata bomb włoskich. 


Insbruck. (Tel. wł.). Wczoraj nałożono tu a- 
reszt na przesyłkę bomb aluminiowych, pocho- 
dzącą z Lubeki, a adresowaną do rzymskiego za- 
rządu artyleryi. Bomby te niewątpliwie były 
przeznaczone dla wojska w Trypolisie. W myśl 
istniejących przepisów międzynarodowych bomby 
skonfiskowano. 


Enver-bej żyje. 


Kairo. (Reuter). Tutejszy sekretarz Porty 
oświadcza, że wiadomość o śmierci Enver-beja 
jest nieprawdziwa. 


Kłopoty tureckiej Konstytucyi. 
Konstantynopol. (TBK). Senat wytłuma- 


czył artykuł konstytucyi o prowizoryum budźe-;tą]a, Lekarze mają nadzieję utrzymania go 
towem w duchu stanowiska rządu, tak, że Bro” | przy życiu, 
wizoryum pozostaje w mocy aż do uchwały bu- | Paryż, (TBK). Funkcyonaryusze policyi 


dżetowej przez lzbę. 


Podminowany Fez. 


Paryż. (TBK.). Rada ministrów w sobotę 
poweźmie ostateczną uchwałę w sprawie wysla- 
nia posiłków do Marokka. Rząd przekonany jest 
o koniecznej potrzebie tych posiłków. 

Do „Petit Parisien* donoszą z Fezu, że 
powstańcy zamierzali wziąć sułtana do niewoli i 
wymordować oficerów instruktorów i resztę Euro- 
pejczyków. Wskutek przedwczesnego wybuchu 
plan ten wyszedł na jaw. 

Colomb-Bechar. (TBK.). Dwaj Marokkań- 
czycy, którzy pelnili służbę powstańcow w urzę- 
dzie pocztowym francuskim koło Beniaber zostali 
przez Marokkańczyków zamordowani i obrabo- 
wani. 


Colmar i Robert, którzy towarzyszyli Jouinowi, 
nie byli uzbrojeni. 

Rewizya domowa odbyła się w domu i 
sklepie braci Gauzy, o których Jouin był prze- 
konany, że stoj) w związku z apaszami automo- 
bilowymi. Bracia Gauzy zostali aresztowani na 
dole w sklepie. Jeden z nich następnie zaofia- 
rował się do odprowadzenia Jouina i Colmara 
na l. piętro, Jouin jednak odmówił i pozostawił 
braci pod nadzorem 2 inspektorów policyi. Col- 
mar i Jouin poszli na L piętro do mie- 
szkania, w którem niespodzianie 
zastali Bonnota. Gdy otworzyli drzwi, 
Bonnotnatych miast zaczął danich 
strzelać z rewolweru. Jouin chciał się bro- 
nić laską, padł jednak trafiony śmier- 
telnie. 

Co!lmsr ma ranę w piersiach. Bonnot w 
chwilę po czynie udawał zabitego, gdy 
jednak Colmar i Robert zajęci buli retewaniem 
Jouina, Bonnot zbiegł przez okno. 

Paryż. (TBK.). W [vrv aresztowano anar- 
chistę Cardiego (uwsżenego w depeszy poprze- 
dniej za brata Gauzy'ego) i S'mionowa, którego 
prawdziwe nazwisko jest Mounier. Wszyscy ci 
|należeli do bandy Bonaota. 


Z targów o Marokko. 


Paryż. (TBK.) Z Madrytu doroszą, że 
francuski ambasador otrzymał odpowiedź rządu 
hiszpańskiego, który zrzeka się rzeki Muleja, nie 
przyjmuje natomiast żądania Francyi co do od- 
stąpienia Urgi. 


Q granice Konga. 


Berno szwajcarskie. (TBK). Poseł szwaj- 
carski w Paryżu zawiadomił Rząd związkowy, że; 
w kołach oficyalnych zamierzona jest konferen- 
cya niemiecko-francuska w sprawie ścisłego o- 


Burziiwa wiosua. 


Nowoczarxask. (TOK). Burza w mieście 
sprawiła wielkie spustoszenia, wiels osób zginę: 


znaczenia granicy Konga na „podstawie umowy ke wi Bui i 
marokkańskiej. IGonferencya odbędzie się w maju a akże wiele okrętów jest uszkodzonych. 
w Bernie. | Pożar. 


Triyest. (TBK.)} Wczoraj przed południem 


Iriandya wobec homerulu. 
wybuchł pożar w fabryce mazi w Monialcone. 


Dublin. (TBK.) Irlandzki konwent narodo- 
wy z entuzyazmem uchwalił rezolucyę, zgadza- 
jącą się na bili o homerulu wniesiony przez rząd | 
w lzbie gmin. i 


Strindkerg umierający. 


Sztekhkolm. (Tel. wł.) W stanie zdrowia' 
Strindberga nastąpiło krytyczne pogorszenie. Ka- 
tastrofa spodziewana jest w każdej chwili. 


|sądu krajowego, jej dziecko oddano do 


Po katastrofie „Titanica“. | 
Fatalne „gdyby“. 


Boston. (TBK.) Kapitan okrętu ,Califor- 
wa“ oświadcza, źe znajdował się o 20 mil od) 
„Titanica" w chwili katastrofy. Gdyby byt otrzy- | 
mał sygnał, byłby mógł był uratować] 
wszystkich podróżnych. Aparaty radio- 
telegraficzne na iego statku byle iednakóe 2ze7.©%07 wunik oregdajsz"ch weborów d» 


Depesze „Ekonomisty*. | 


Z giełdy. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Ogólne korzystne spra- 
wozdanie z targów zagranicznych, w szczególno- 
ści zaś zwyżkowa tenlencya targu nowojorskiego 
Rady m. 


Str. 4, 


podziałał korzystnie na tendencyę giełdy wczo- 
rajszej. Mimo to wskutek niekorzystnych wieści 
z Węgier, spekulacya trzymała się ram ciasnych. 
Większe zainteresowanie skupiło się tylko dokoła 
poszczególnych walorów przemysłowych, Alpiny 
poszly w górę o 5 kor., Skoda również zaawan- 
sowały. W szrankach Polai riitte, spirytus mło- 
dobolesławski i akcye cusrowe posziy w góre 
pod koż.ec gieldy. 


O Kartel naftowy. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Rokowania w sprawie 
kartelu naftowego wczoraj były Kkontyunowane. 
Rezultatu obrad dotąd niema żadnego. Dziś od- 
będzie się ich ciąg dalszy. 


Strajk krawców. 


Tryest. (TBK.). Około 900 pomocników i 
pomocnic krawieckich rozpoczęło wczoraj strajk. 


KRONIKA. 


We wszelkich sprawach redakcyjnych 
należy się zwracać wprost do redaktora na- 
czeinego dra Rogera Pattagiii. 


Kalendarzyk: 

Dziś w czwartek rzym.-kat. Marka ew. — Gr.-kat. 
Wasyłyja. 

Wschód słońca o godzinie 4*16 rano, zachód o go: 
dzinie 6'27 popołudniu. 

Prognoza: 

Galicya wschodnia I zachodnia: Prze- 
ważnie pogodnie, niepewnie, łagodnie, południowo-wschodni 
mierny wiatr. 

Repertuar Teatru miejskiego: 

W czwartek 25 kwietnia poraz 4-ty: „Cnotliwa Rar- 
bara" operetka w 3 aktach Oskara Nedbala, z Heleną Mi- 
łowską w roli tyiułowej, 

W piątek 26 kwietnia poraz 1-szy (nowość): „Pięciu 
4 Frankfurtu", komedya w3 aktach Karola Roesslera. Abo" 
nament nr. 32 


Mianowanie. Koncypista nam. dr. Jerzy hr. Dzie- 
duszycki zosta! mianowany konc. minist. w IX kl r- we 
wspólnemi ministerstwie skarbu. 

Wydział krajowy u arcyksięcia. W nad- 
chodzącą niedzielę o 4-tej popołudniu przyjmie 
arcyksiążę Karol Franciszek na osobnej audyen- 
cyi Wydział krajowy pod przewodnictwem mar- 
szałka hr. St. Badeniego. Deputacya ta uda się 
do Kołomyi w niedzielę rano. W skład jej wej- 
dą prócz marszałka wszyscy członkowie Wy- 
działu. 

Z subkomitetu komisyi teatralnej. Wzo- 
rowy kontrakt i regulamin aktorski znajdują się 
już na ukończeniu w pracy subkomitetu komisyi 
teatralnej Rady m. Lwowa, poczem otrzymają za- 
twierdzenie pełnej komisyi, co nastąpić ma nie- 
bawem. Referentem tej sprawy jest r. Schneider. 

Z Uniwersytetu. Pp. lgnacy Byszewski, 
rodem z Liszek i Ryszard Daniel, auskultant są- 
dowy z Wadowic, otrzymali w Uniwersytecie Ja- 
giellońskim stopień doktorów praw. 

Z nędzy. Z Wiednia telegrafują: Żona wy- 
robnika, niejaka Kopaczyńska, pochodząca z Ku- 
lisowa w Galicyi, usiłowała wczoraj rzucić się z 
małem dzieckiem do kanału dunajowego, czemu 
policya przeszkodziła. Przyczyną rozpaczliwego 
czynu jest nędza. Kopaczyńską odstawiono do 
tak zw. 
„Centralkinderheim". Oprócz tego zajęły się wła- 
dze także starszemi dziećmi Kopaczyńskiej 7-let" 
nim chłopakiem i 4-letnią dziewczynką, która u- 
częszcza do szkółki polskiej, 

Oszustwa z biletami kolejowymi. Sly- 
chać, że krakowska Izba radna sądu karnego u- 
chwaliła nie wytaczać śledztwa przeciw kondukto- 
rom lwowskim Jakubowi Kozakowi i Justynowi 
Domańskiemu i wypuścić ich na wolność. Nato» 
miast zatrzymano w areszcie konduktorów Lud- 
wika Krzemienieckiego i Jana Barana i uchwa- 
lono im wytoczyć śledztwo o zbrodnię nadużycia 
władzy urzędowej. 


Fatalny dzień. 


Dzień wczorajszy śmiało można nazwać fa- 
talnym. Poza mnóstwem drobniejszych wypadków. 
zanotawano wczoraj śmiertelne najechanie przez 


— Sfr. 4. 


automobil, dwa zamachy samobójcze, z tych je- 
den z Śmiertelnym wynikiem, oraz upadek z II. 
piętra, z wynikiem prawie śmiertelnym. A cha- 
rakterystyczna rzecz, że ofiarą wypadków wczo- 
rajszych padły trzy kobiety i dziecko, chłopak 
8-letni. 


Najechanie przez automobil. 


W „Gazecie Wieczornej* 
wzmiankę o strasznym wypadku, który około po- 


podaliśmy krótką | 


„Gazeta Poranna” z dnia 25. kwietnia 19172. "Nr. 047. 
|serca całą aferę męża, zwłaszcza romantyczną | Świadek mówi, że u sędziego śledczego. 
jej stronę, tj. stosunek z pewną kasyerką kawiar-, Dr. Grek przypiera go do muru pytaniem: 


nianą i pod wrażeniem ciężkich przejść, usiło- „a przedtem?" 

wała się pozbawić życia wystrzałem z rewolwe- | Świadek daje jakąś wymijającą odpowiedź — 
ru. Na szczęście kula nie naruszyła najważniej- mięsza się. Przychodzi mu z pomocą prokura- 
iszych organów, przeszła obok trzeciego żebra po tor, prosząc o uchylenie tego pytania. Także i 
lewej stronie. Wezwane natychmiast pogotowie świadek z tą samą prośbą zwraca się do prze- 
ratunkowe opatrzyło desperatkę i odwiozło ją ce- wodniczącego, by uchylił to pytanie. 

lem dalszej pielęgnacyi do szpitala powszechnego. Dr. Grek, A ja proszę na dopuszczenie tego 
; pytania. Idzie tu o akt, pozbawiony zresztą ma- 


łudnia wydarzył się wczoraj u zbiegu ul. Bema! 
i ul. Grodeckiej. Na podstawie autentycznych in- | 
formacyi można obecnie notatkę tę uzupełnić, 
bliższymi szczegółami. Otóż automobilem swym, | 
znanym ogólnie we Lwowie, jechał radny miejski, 
architekt Karol Richtman i prowadził wóz, obok 
siedział szofer Karol Brzeski, ponadto jecnali tym | 


PROCES BANKU 
PARCELACY JNEG 


(Dwunasty dzień rozprawy). 


0. 


Minął jeden z tych dlugich, monotonnych 


'teryalnej wartości jak to wykażemy —- ale 
akt ten w tajemniczy sposób znikł z Banku, zna- 
Jazł.się nagle gdzieś w Jasiełskiem i dostał się 
ido doniesienia karnego. faktom jest, że we 
iwrześniu 1909 jak'ś anonim zwrócił się do dy- 
|rekcyii Banku z listem, który zawierał wszystkie 
'znamiena szantażu. W liście tym proponowana 
dyrekcyi, by odkupila ten dokument za cenę 20 


wozem st. inż. kolejowy tlescheles i budowniczy 


Korajski. Automobil posuwał się w dół ul. Gro”' 
deckiej od dworca kolejowego, obok wozu kolei. 


elektrycznej. Nagle pojawił się w drodze wózes 
chłopski, wskutek czego inż. Richtman 
natychmiast automobil wstrzymać, przyczem pękł 
pneumatyk tylnego prawego kola a cały wóz 
gwałtownie skręcił w bok. W tej chwili przecho- 
dziła owem miejscem jakaś uboga kobieta z owi- 
niętą w chustki głową, która nie słyszała ani 
huku samochodu, ani sygnałów ostrzegawczych i 
potrącona przez tylną część samochodu upadła 
na ziemię, przyczem uderzyła głową o krawędź 
chodnika, skutkiem czego nastąpiło pęknięcie 
czaszki a w konsekwencyi śmierć. 


Wypadek to niewątpliwie smutny, bo za- 
kończony śmiercią ludzka, nie podobna jednak 
patrzeć nań z tego punktu widzenia, na jakiem 


stanął jeden z dzienników lwowskich, ogłaszając 
gwałtowną filipikę przeciw całemu automobili- 
zmowi z tej racyi, że automobilami jeżdżą tylko 
„panowie”, a specyalnie w tym wypadku z tej 
racyi, że ofiarą wypadku jest biedna kobieta z 
ludu, a sprawcą „pan*. Dziś samochód nie jest, 
a przynajmniej nie powinien być luksusową za- 
bawką, lecz środkiem komunikacyjnym, bardzo 
ważnym. Z rozwoju komunikacyi automobilowej 
we Lwowie, z rozwoju zresztą z wielu wzgledów 
bardzo powolnego — cieszyć sie tylko wypada, 
a nie utrudniać go i szykanować. 


Samobójstwo. 


W samo południe wezwano wczoraj pogo- 
towie ratunkowe do sklepu z wędlinami Wojcie- 
chowskiego przy ul. Krakowskiej, gdzie jedna 
z zajętych tam panien przebiła się dużym, ku- 
chennym neżem. Pogotowie 
desperatkę już bez życia, nóż 
serce. Przyczyna desperackiego kroku młodej 
dziewczyny, która nazywała się Franciszka Wo- 


źniakówna — nie jest jeszcze wyświetlona. Pra- 
codawca twierdzi, że samobójczyni, prowadząc w 
sklepie kasę — sprzeniewierzyła na jego szkodę 


większą kwotę, obawiała się więc odpowiedzial- 
ności i z tego powodu pozbawiła się życia. Z 
innej znowu strony podają jako przyczynę samo- 
bójstwa utratę posady. 


Upadek z II. piętra. 


Do szpitala izraelickiego przywieziono wczo- 
raj chłopaka 8-letniego, Kalmana Flussa, który 
wyszedłszy z mieszkania, położonego na II. pię- 
trze i chcąc jak najprędzej dostać się na dół, 
położył się na poręcz schodów, 


szczęśliwie, że pękła czaszka. Malca nieprzytom- 
nego opatrzono w Szpitalu, lekarze 
mają nadziei utrzymania go przy życiu. 


Zamach samobójczy. 


Nad wieczorem rozegrał się wczoraj w do- 
mu pod |. 6 przy ul. Koralnickiej dalszy akt 
dramatu, którego początek zanotowaliśmy w po- 
przednim numerze „Gazety Porannej". Donie- 
śliśmy tam mianowicie o sprzeniewierzeniach i 


ucieczce Daniela Fedorowicza, aienta handlowe- | 


go. Otóż wiadomość ta była niezupełnie ścisła, 
ajent Fedorowicz bowiem wyjechał był wpraw- 
dzie w sobotę ze Lwowa, ale wczoraj rano wró- 
cił i zgłosił się sam do policyi. Żona jego jed- 
nak, 37-letnia Katarzyna, wzięła sobie bardzo do 


Pismem kieruje KOMITET REDAKCYJNY. 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „Gazety Wieczornej”. 


musiał | 


| „PST 2 14 e © 4 A i + 
„zwykle dni sądowych, który caiej saji dostarczył | tusjacy koron i grożono różnemi rewelacyami, 
nadzwyczaj sieje aS, tańznad | bowiem na Wówczas Bank za moją radą zwrócił sie do dy- 
chwilę zasłoną, osrywającą całą zakulisową SIĘ. pekcyi nolicyi, która wskazała właściwą drogę. 
„inicyatorów tego KEFĘ ug Targnął tylko i nie To szantażystę spłoszyło i umilkł. Dziś mam 
dopowiedział wszystkiego, ale już samo to, czego przed sobą świadka, który byt nie tylko buchal- 


ratunkowe zastało | 
bowiem przebił: 


aby zjechać na! 
dół. Stracił jednak równowagę i upadł tak nie- | 


jednak nie: 


świadkiem była sala sądowa pod koniec wczo- 
rajszej rozprawy, stanowi pierwszorzędną sensa- 
cyę. przez pół polityczną nawet. Większą obie- 
cuje sobie wielu przy niadalekien 
| chaniu p. Grabskiego. 

Odpowiadał w dalszym ciągu wydalony bu- 
chalter Banku parcel. p Wyżykowski, jeden 
z tych świadków, na którego zeznaniach oparło 
się oskarżenie. Mówił szeroko o  bilansowaniu, 
prowizyach, tantjemacn itp. szczegółach, już na- 
prawdę w tej sali przemłóconych należycie, 

Dopiero teraz przy pytaniach. skierowanych 
ido tego świadka przez prokuratora, doszedł do 
głosu p. Poznański i odpowiedział na jeden 
lz poprzednich zarzutów o podstawianiu przez 
Bank trzeciej osoby przy kupnie majątku Sie- 
dlisk. Otóż nabyto je od szambelana Gorayskie- 
go, który za warunek sprzedaży postawił, by u- 
|pozorować sprzedaż komu innemu, a nie wprost 
! Bankowi, gdyż w sferach *ziemniańskich wzięto 
ky mu za zie robienie interesów z tą instytucyą, 
uchodząca za partyjną, ludową. Stąd też wzięła 
(ta „podstawiona” osoba p. Lipeża, którego przy 
[tej sbosobności poznaia dyrekcya, jako dobrego 
rolnika i zaangażowała go następnie na rządcę 
pod nadzorem delegata Banku. Jak 
przez książki przeprowadzić? -—- Tylko jako in- 
teres komisowo-własny, ko Bank nie był zainta- 
| bulowany, jako właściciel 
strony p. Lipeża bylo w zapisie kaucyjnym. 

Nastepnie odpowiada p. Poznański na za- 
rzut świadka, że udziełał mu informacvi co do 
poszczególnych majątków, a nie dawał dó ręki 
| kontraktów. P. Poznański powołuje się na wy- 
raźne zlecenie komisyi kontrolującej Rady nad- 
zorczej, w której imieniu jeszcze w roku 1902 
w sprawozdaniu dyr. Steczkowski napisał wła- 
snoręcznie, że buchalterya i kasa powinny do- 
stawać sprecyzowane polecenia co do kontowa- 
nia poszczególnych pozycyi, gdyż buchalter, nie 
znający prawnej natury interesów —- może robić 
pomyłki. W odpowiedzi na zarzut, że gołosłowne 
dawał świadkowi informacye, bez allegatów — 
zwraca uwagę p. Poznański, że przecież w księ- 
gach przy każdej pozycyi znajduje się liczba, 
wskazująca na odnośny akt. Dlaczego dyrektor 
musiał takich informacyi udzielać buchalterowi ? 
— bo p. Wyżykowski nie stał na wysokości 
swego zadania, nie nadawał się do  instytucyi 
parcelacyjnej, choć miał teoretyczne wykształce- 
nie. Tem się też tłumaczy, że gdy odchodził z 
Banku, zostawił duże zaległości. 
| Owe starannie przezemnie ` przed panem 
'przechowane akta -— mówi dalej p. Poznański 
— były bardzo ważnymi kontraktami, które się 
w każdej instytucyi trzyma pod kluczem. Nato- 
miast stanowczo zaprzeczam, bym cokolwiek 
z aktów Banku zabrał i ukrył. Każdy dokument 
można dziś znaleść — z wyjątkiem owego skra- 
dzionego. 


I 
| 


Trochę nieprzyjemne pytanie... 


W tem miejscu zabiera 
pyta świadka, kiedy po raz ostatni miał w ręku 
ów skradziony następnie z Banku dokument z po- 
leceniem zakupna blankietów wekslowych, a który 
lsię następnie znalazł w doniesieniu karnem. 


już przesłu-! 


to „było 


zabezpieczenie ze | 


głos dr. Grek il 


terem, ale który swym kontrolnym wzrokiem 
jobjął wszystkie interesy Banku, który do ludzi 
'widzianych'z daleka, rozpisuje śledcze listy i 
swoją drogą jako sędzia śledczy parzy się stra- 
|sznie, bo pokazuje się, że nic na tem niema. 
(Dziś ja mam cały szereg kombinacyi w głowie, 
których oczywiście ni stąd ni z owad nie po- 
wiem —- muszę więc zadać to pytanie, dla nas 
| bardzo ważne. 

| Trybunał uchwalił jednak pytanie owo u- 
chylić -- wobec czego prosi dr. Grek tylko 
| jeszcze o stwierdzenie w protokole, że p. Wyży- 
'kowski sam prosił także o uchylenie tego py- 
;tania. 


[| 


r 


i Pod koniec rozprawy p. Poznański odpo- 
'wiąda na inne zarzuty świadka, któremu jeszcze 
dziś zadawane będą w dalszym ciągu pytania —- 
poczem staną świadkowie pp. Adamski, Silber i 
| Goldberg. 


OOO" "Te Mdr 
Sprawozdania glełdowe itowarowe 


Spirytus. 


| Wiedeń 21. kwietnia 1972 (telefon wlasny). Za te- 
|war kontyngentowany z dostawą natychmiastową za 108 
iH, placone 67— do 65'--. 

i Tendenċya: bez zmiany. 


Zboże. 


udapeszt dnia 24. kwietnia 1912. Pszenica na 
kwiecień 11:03--11'04. Pszenica na maj 17-80—1190, 
Pszenica na październik 11 5$--11'39. Żstó na kwiecień 
1077—16 75, na maj —'— na październik 943 do 
91). Owies na kwiecień 7007--7008, na pażdziernik 
(889 do 899. Kukurudzz na maj 452—9'53, na lipiec 
od. 94]--912, na sierpień 949 do %41 Rzepak na sier- 
pień 16'70—16'80. 

Oferty na pszenicę; mierne. 

Chęć kupna: mierna. 

Usposohienie: spokojne. 

Pogoda: pochmurno. 


, Zamknięcie giełdy wiedeńskiej. 


i Wiedeń, dnia 21. kwietnia 1912. 

Dziś. ò godz. 2'30 popoiudniu notowano. 

Akcye austr, Zakladu kredyt. 627/25. Akcye węgitr= 
skiego Zakladu kredyt. 3%--, Akcye Anglobanku 32725 
jAkcye Unionhanku 60975. Akcye Linderhanku 5351'-- 
Akcye Bankvereinu 5391-30, Akcye Bodenkredit 1247 — 
Akcye galic. Banku hip. 70i1—, Akcye Praskiego: Banku 
kredytowego —*—, Akcye kolei państwowych 728/50 Ak- 
cye kolei południowej 10425, Akcye kolei północnej 
5050——, Akcye kol. czern. 548'--,  Akcye Alpiny 96425, 
Akcye Rima Muranyi 72825, Akcye Prag. Towarzystwa 
żel, 2855250 -- Akce. Fabryki broni 906—, Akcye turetki: 
tytoniowe :125:—, Akcye gal. Karpackiego Tow. naltow. 
235— Oblig. węg. indemniz. 8960 Renta majowa 8920, 
Renta kor. austr. 89-25, Renta kor. weg. 8905. 36 I. list. 
Tow. kred: ziemsk. 90 70, 4-proc. listy Banku hipet. 91-50. 
4 pół proc. l. Banku hip. 93 20, 5-proc. list. Banku hipót, 
110--, 4 proc. listy Banku kraj 92/20, 4 i pół proc. B. kr, 
98'50, 4-proc. gal. Oblig. prop. 97:60, 4-proc. gal. poży- 
ceka kraj. z r. 1895 90°80, 4-proc. pożyczka m. Lwowa 
92—, 4-proc. poż. m. Krakowa 8880, Losy tur. 24%-- 
Marki 11492, Ruble 254'25, 5-proć. renta rosyjs. 1906 r. 
/ 160/80, Akcye Skada 729'— Galic. Bank kredyt. 93:59 —99'5 1, 
Powsz. Bank depozytowy 553:50, Nowa renta koron. ausir. 


=- 


Usposobienie pod wpływem zagranicy silne, Alpis 
nv ożywione. 


Odpowiedzialny redaktor: JERZY. KONARSKI. 
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